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W  bogatej lite ra tu rze  ang losask iej trak tu jące j o narkom anii i p rzestęp 
cach m łodocianych niew iele  je s t prac opartych  n a  tak  bogatym  m ateria le
eksperym entalnym  (2500 przypadków ) i tak  pogłęb ionej analizie sta tystycz- 
no-psychologicznej. Z tego  pow odu om aw iana pub likacja  zasługuje  na  tym  
w iększą uw agę nie ty lko  specjalistów , lecz także  szerszego g rona odbiorców  
in te resu jący ch  się tym  zagadnieniem .

P raca R. C ocketta  w ydana w 1971 r. w  L ondynie, chociaż opublikow ana 
została  pod jednym  nazw iskiem , to jednak  w  rzeczyw istości — jak  stw ier
dza au tor — je s t rezu lta tem  w spółpracy  w ielu  osób. W śród  nich  znajdu ją  
się psycholodzy oraz specjaliści innych  dziedzin nauk i m. in. prof. J. Cohen,
C. A. Likem an, D. O. L. N ili, C. R. R eynolds; pan ie  S. R. Jones, J. E. Branton,
P. E. Johnston , К. A szodi oraz inni.

Dr R. C ockett, spycholog re jonow y  w  M inisterstw ie Spraw  W ew nętrznych  
w D epartam encie  W ięziennictw a Południow o-Zachodniego O kręgu, by ły  
g łów ny psycholog w  O środku A shford R em and w  M iddlesex, je s t dyplom o



w anym  sp ecja listą  nauk  hum anistycznych, posiada dok to ra t z filozofii i p e ł
ni funkcję  oficera śledczego w  po lic ji ang ielsk iej.

A u to r n a  bogatym  m ateria le  dośw iadczalnym  przedstaw ił w sw ej p racy  
in te resu jące  studium  osobow ości narkom anów  i przestępców  w skazując 
rów nocześn ie  na  m ożliw e źródła i p rzyczyny  tendenc ji używ ania i naduży 
w an ia  narko tyków  w  pow iązaniu  z przestępczością.

C ałość op racow ania zaw iera  7 rozdziałów  obejm ujących  zagadnienia
0 n as tępu jących  ty tu łach :
1. Społeczne cechy  nadużyw an ia  narko tyków
2. M łodociani p rzestępcy  a nadużyw anie narko tyków
3. N atu ra lna  d roga prow adząca do nadużyw ania narko tyków
4. N adużyw anie narko tyków  a przestępczość
5. N adużyw anie narkotyków , stosunki społeczne i społeczne przystosow anie
6. Zdolność psychiczna, dyspozycje  em ocjonalne, osobow ość a nadużyw a
n ie  narko tyków
7. Podsum ow anie — o zachow aniu  i cechach osobow ości narkom anów  
W  zam ieszczonym  na końcu D odatku  au to r om aw ia: 1) ogólne cechy  za
chow ania się narkom anów , 2) w iarygodność zeznań m łodocianych p rzestęp 
ców, 3) subiek tyw ność oceny i problem  jedno litych  k ry te rió w  oceny, 4) róż
nicę m iędzy "m ocnym i" i "słabym i" narkom anam i w  oparciu  o społeczne
1 zdrow otne k ry te ria . Spis bib liograficzny obejm uje 65 pozycji w  w iększoś
ci z lite ra tu ry  ang ielsk iej, do tyczących  zagadn ien ia  narkom anii i p rzestęp 
czości.

W zrost nadużyw an ia  narko tyków  sta je  się bardzo w ażnym  problem em  
od czasu k ied y  sku tk i nałogu pow ażnie reduku ją  zdolność człow ieka do 
p racy , n astępu je  d e te rio ryzac ja  spraw ności fizycznych oraz osłabienie ak 
tyw ności społecznej jednostk i w  różnych  dziedzinach życia ekonom icznego 
i przem ysłow ego. Podaw ane przez s ta ty sty k ę  różne spraw ozdania  do tyczą
ce nałogow ego spożyw ania narko tyków  nie są w  pełni rzeczyw iste  i obiek
tyw ne, bo jes t jeszcze w ielu nadużyw ających  narko tyków , k tó rzy  bardzo 
często nie p rzyznają  się do tego  albo są  zupełnie n iew ykryw aln i.

D otychczasow e w ynik i badań  k lin icznych operu ją  niskim i sta tystykam i 
i przypadkow ym i w ypadkam i tego  nałogu. D latego też N. B ejerot (1966) 
podkreśla , że duże znaczenie w  badan iach  epidem iologicznych przy opisie 
i k lasy fikac ji tego zjaw iska w inny  odgryw ać k ry te ria  farm akologiczne, m e
dyczne i społeczne grup do tkn ię tych  tym  nałogiem  (m. in. tak ich  grup jak: 
m łodociani, przestępcy , pacjenci szpitalni). Epidem iczna zależność od n a rk o 
tyku , jego  infekcyjność i rozw ój są różne w  różnych okresach  historii, r e 
gionach, w ieku  i g rupach  populacy jnych .

Opium początkow o rozszerzało się na  W schodzie i d la tego  może będzie 
rzeczą w łaściw ą przytoczyć tu  n iek tó re  dane z te j części św iata. Jak  podaje  
W hisson, w  H ong K ongu na  3,7 mil. m ieszkańców  w  1964 r. było 30 tys. ofi
c ja ln ie  znanych palaczy  opium, a 50 tys. paliło  heroinę. Zanotow ano także,



że n a  ogólną liczbę 5700 w ięźniów  w H ong Kongu, nałogow ym i narkom a
nam i było od 4000—4800 w ięźniów.

W in ick  om aw iając epidem iologię narko tyków  w  St. Z jednoczonych w ska
zuje, że F edera lne  Biuro dla S ta tystyk i N arko tyków  no tu je  s ta ły  w zrost 
narkom anów  — szczególnie m iędzy 21 a 30 r. życia — z 3827 w 1958 r. do 
23087 w  1962 r. Przy końcu 1962 r. było no tow anych  ogółem  47489 n a rk o 
m anów .

N a epidem iologiczne zjaw isko narkom anii w  Europie zw raca uw agę 
w spom niany już w yżej B ejerot. W skazuje  on na  "k a tastro fa lną  deterio ry- 
zację" tego  z jaw iska w  okresie  1965— 1967, spow odow aną nadużyciem  am
fetam iny  i m orfiny. W  Sztokholm ie np. z pow odu nadużyw an ia  tych  środ
ków  aresztow ano ok. 10 000 osób w  okresie od 1965— 1968 r.

•W A nglii, chociaż problem  narkom anii w ydaje  się być m ałym  prob le
mem, to  jed n ak  od 1960 r. n o tu je  się także  w zrost spożycia hero iny  oraz 
innych  narkotyków . Z godnie z danym i m in is ters tw a spraw iedliw ości w  rzą
dzie b ry ty jsk im  z g rudnia 1969 r. m ocno zaaw ansow anych, nałogow ych n a r
kom anów  było w  A nglii 2782 zanotow anych  na oficjalnej liście.
■ Jak ie  są de term inan ty  rozszerzan ia  się narkom anii? To p y tan ie  staw ia 
au tor i cy tu jąc  w ypow iedzi w ielu  specja listów  w skazu je  na zw iązek m ię
dzy in fekcyjnośc ią  nałogu a ilością spożyw anych leków . Jednostk i, k tó re  
się leczą środkam i farm akologicznym i uzależn ia ją  się od n ich  pod w zglę
dem psychologicznym , zw łaszcza gdy  w  grę w chodzą środki u spokaja jące . 
N iek tórzy  z au torów  w skazu ją  na  w ystępu jące  już uprzednio  zaburzenia 
i choroby, na  sposób rozw iązyw ania problem ów  osobistych. Bowley staw ią 
py tan ie: dlaczego w  pew nych  w ypadkach  n iek tó re  jednostk i s ta ją  się n a r
kom anam i a inne w tych  sam ych sy tuac jach  nie poddają  się tem u nałogo
wi? R óżnicy należałoby  zatem  szukać w cechach  osobow ości. W arunkam i 
w yzw alającym i m ogą być rów nież zaburzen ia  fizyczne, choroby  psychicz
ne, p redyspozycje  z okresu  dojrzew ania. M ogą nim i być także zew nętrzne 
czynniki środow iskow e: pochodzenie, ku ltu row a to le ran c ja  narko tyków  
przez społeczeństw o, łatw ość ich zdobycia lub  n arażan ie  się n a  działanie 
narkotyków .

Ja k  w yn ika  z dalszej analizy  przedstaw ionego m ateria łu  nadużyw anie 
n arko tyków  w yraźn ie  k o re lu je  z przestępczością. N a tą  w spółzależność z ja 
w iska w skazują  badan ia  Lewisa, O sberga, O 'D onnella. W  USA, w grupie 
narkom anów  56% badanych  obciążonych było  przestępczością. W  Szwecji 
w g polic ji p rzynajm niej 2/3 narkom anów  stanow ili przestępcy . W  A nglii 
w iększość badań  w ykazu je  zw iązek m iędzy przestępczością  a narkom anią.

P od ję te  w 1968/69 r. przez au to ra  badan ia  m iały  dw a e tapy . P ierw szy 
obejm ow ał 900 przypadków . Pacjenc i zostali poddani badaniom  klinicznym  
przy  pom ocy kw estionariusza  służącego jako  m etoda w  diagnozie psychia
trycznej. W  badaniach  tych  chodziło o w yodrębn ien ie  cech różniących 
narkom anów  od innych  kategorii pacjen tów  psychiatrycznych . K w estio



nariusz obejm ow ał 6 skal objaw ów  (histeria, obsesje, lęki, som atyka, fobie, 
depresja). O kazało się, że n a  pięć grup pacjen tów  (narkom ani, neu ro tycy , 
psychopaci, początku jący  narkom anii, norm alni) profil narkom anów  był 
na jbardzie j zbliżony do profilu  neuro tyków . B adania te  by ły  kon tynuow a
n e  w  drugim  e tap ie  na  w ielu innych  g rupach  popu lacy jnych , p rzy  pom ocy 
różnych  m etod psychologicznych, k lin icznych i socjologicznych, a głów nym  
rezu lta tem  by ła  p róba  k lasy fikac ji odm iennych przypadków  narkom anii, 
cech specyficznych osobow ości, uw arunkow ań  środow iskow ych i w pływ u 
narkom anii na przestępczość. S tw ierdzono m. in. znaczne różnice s ta ty 
styczne w cechach  osobow ości (na poziom ie .01— .05) w  g rup ie  osób b io rą 
cych  na rk o ty k i i n ie używ ających  tych  środków .

W  dalszym  ciągu w p racy  om aw iane są  tak ie  zagadn ien ia  jak : początek  
i trw an ie  nałogu, rozw ój cech zachow ania nałogow ego, ob jaw y  narko tyzo 
w an ia  się. O sobnym  problem em  je s t ukazan ie  całej historii narkom ana 
w chodzącego na  drogę przestępstw a oraz rozróżnienie m iędzy przestępczoś
cią daw ną a ak tua lną  (recydyw a). P odkreślona  została  zbieżność dw u z ja 
w isk  —· zachow ania się pod w pływ em  n a rk o ty k u  i ob jaw y  przestępczości.

D la psychologa i socjo loga szczególnie in te resu jącym  m oże być rozdział 
5 trak tu jący  o nadużyw aniu  narko tyków  w  zależności od s tru k tu ry  rodzi
ny, stosunków  społecznych i adap tac ji społecznej. S y tuac ja  rodziny  i w a
runk i dom ow e w y w iera ją  znaczny w pływ  na  to, czy dana  jednostka  stan ie  
się lub  nie narkom anem  czy p rzestępcą. Tło socja lne  rzuca św iatło  na  zw ią
zek przyczynow y m iędzy przestępstw em  a narkom anią. "Rozbicie rodz iny” 
określone  zostało w  p racy  jako  przerw anie  stosunków  pom iędzy n a tu ra l
nym i rodzicam i p ac jen ta  (w skutek śm ierci, separac ji albo rozw odu) przed 
ukończeniem  16 r. życia badanego . W  w yniku  analizy  różnych  grup b ad a 
nych  okazało się, że p rzy jm ujący  nark o ty k i n ie  różnią się zasadniczo w  od
se tk ach  od nie p rzy jm ujących  je  pod w zględem  rozb itych  rodzin. N ato 
m iast w yraźnie  da je  się stw ierdzić fak t w  grupie  używ ających  i n ie uży 
w ających  narko tyków , że ci p ierw si z różnych  pow odów  częściej p rzeby 
w ali poza sw ym i rodzinam i, nie koniecznie z pow odu an typatii czy o bo ję t
ności em ocjonalnej. W  grup ie  bardziej w ciągn ię tych  w  nałóg narkom anii 
je s t p roporcjonaln ie  w ięcej jednostek  o słabych kon tak tach  z ojcem  i złych 
stosunkach  z m atką.

Jeże li chodzi o stosunek  badanych  do nauki i dokształcan ia  się zaw odo
w ego to stw ierdzono, że narkom an je s t typem  osobnika, k tó ry  nie dąży  do 
udoskonalen ia  sw ego zaw odu lub przygo tow an ia się do zdobycia w y ją tk o 
w ej karie ry . R ów nocześnie ciekaw ym  stw ierdzeniem  było, że w ięcej n a r
kom anów  posiadało  w yższe w ykształcen ie  w stosunku  do nienarkom anów . 
co sugerow ałoby  w yższy poziom in te ligencji u  narkom anów . W  grupie  n a r
kom anów  u 2/3 zanotow ano sporadyczne lub częste w agarow an ie w la tach  
szkolnych, w  tym  6°/o m iało z tego ty tu łu  sp raw ę w sądzie. Jeżeli chodzi 
o postaw ę w  stosunku do p racy  to  nie ty lko  w śród narkom anów  było w ięcej



nieza trudn ionych  bezpośrednio  przed aresztow aniem , lecz n iezatrudnien i 
w ykazyw ali tendenc ję  do pozostaw ania dłużej bez pracy. W śród  najbardziej 
do tkn ię tych  narkom anią okres n ieza trudn ien ia  zw iązany był z leczeniem  
szpitalnym  z pow odu narkom anii. S tw ierdzono rów nież że narkom ani w raz 
ze w zrostem  nałogu  w ykazu ją  gorsze w yniki w  pracy.

B adając okres dziec iństw a zauw ażono, że w śród  narkom anów  było w ię
cej osobników , k tó rzy  już w  dzieciństw ie u jaw nia li ob jaw y  neurotyczne, 
a stosunek  m iędzy tym i sym ptom am i i dalszym  rozw ojem  przyzw yczajen ia  
do nałogu  narko tyzow ania  się jes t zgodny całkow icie ze stopniem  naduży 
w ania środków  narkotycznych . Psychologiczny obraz narkom anów  w yka
zu je  dw a rodzaje  charak te ry stycznych  cech tak ich  jak :
1. neurotyczność, em ocjonalność, rów nież cechy  psych ia tryczne  p o jaw ia ją 

ce się stopniow o, albo reak c je  anorm alne (późno w ystępu jące  m oczenie, 
ob jaw y  epileptyczne, sam ouszkodzenie, usiłow anie sam obójstw a, hom o
seksualizm ).

2. osobow ość anorm alna tzn. sym ptom y psychopatyczne, zaburzenie osobo
w ości w  pow ażnym  stopniu, k tórym  by ły  n ie  ty lko  pew ne b rak i czy tru d 
ności neuro tyczne w spom niane w  grup ie  p ierw szej.

U żyw ający  narko tyków  w porów naniu  do nie używ ających  częściej i ła t
w iej p rzy s ta ją  do grup przestępczych i w ykazują  tendenc je  poczucia para- 
noidalnego, w iększą podejrzliw ość i odsuw anie się od innych. A utor w  Do
da tk u  załącza w ykaz różnych, społecznych i zdrow otnych  kom ponent cha
rak te ry zu jący ch  g rupę narkom anów  "słabych" i "m ocnych". K ry terium  po
działu narkom anów  na  tak ie  g rupy  stanow i jakość, ilość oraz d ługość ok re
su  przyjm ow anego narko tyku .

W y d a je  się, że p raca  zyskałaby  bardziej na w artości, gdyby  uw zględ
n iono w  n iej szerszą analizę psychologiczną cech osobow ości w  oparciu 
o ilu strac ję  konk re tnych  typów  narkom anów  w form ie przykładów . M an
kam entem  jes t rów nież b rak  szczegółow ego opisu m etod zastosow anych  do 
badań. W  p racy  daje  się zauw ażyć b rak  ustosunkow an ia  się do m otyw acji 
używ ania narko tyków , do czynnika relig ijnego  jako  m odyfikatora  ogran i
czającego w zględnie specyfiku jącego  używ anie narko tyków . N ie poruszo
no także  zagadnien ia  pro filak tyk i nałogu  narkom anii, co by łoby  bardzo 
cenne d la  działalności p rak tycznej.

Godnym  podkreślen ia  są natom iast m etodologiczne w alo ry  p racy  — p re
cyzy jność badań, doboru  grup, k ry te ria  oceny, ich obiektyw ność, analizy 
sta tystyczne, ostrożność w yciągan ia  w niosków . W arto  odnotow ać także 
fakt, że w ynik i bad ań  ilustrow ane są bogato  tabelam i, w ykresam i, p rofila
mi, co w pływ a na  prze jrzystość  om aw ianych zagadnień.

P rzedstaw ione w publikow anej p racy  prob lem y w inny  zain teresow ać nie 
ty lko  specjalistów  tego  zagadnienia, lecz także  szersze k ręg i czyteln ików  
zw łaszcza tych, k tó rzy  zajm ują się pośrednio  lub bezpośrednio  psychologią 
osobow ości m łodocianych oraz p ro filak tyką  i te rap ią  zagrożonych lub  już



do tkn ię tych  nałogiem  narkom anii czy przestępczości. P racow nicy  poradni, 
nauczyciele  i w ychow aw cy m ogą w  te j p racy  znaleźć cenne uw agi dla 
sw ej p racy  w ychow aw czej i te rapeu tycznej, a tym  sam ym  skuteczn iej prze
ciw staw iać się pow staw aniu  nałogu.
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W  ostatn ich  la tach  obserw uje się w śród pub likacji psychologicznych 
w zrost liczby prac do tyczących  p rob lem atyk i rozw ojow ej. Znam iennym  jest 
lakt, że dziedziną tą  coraz bardziej in te resu ją  się specjaliści z zakresu  ta 
k ich gałęzi w iedzy ja k  biologia, endokrynologia , socjologia, etnografia. 
Pow staje  zatem  tendenc ja  do tak iego  podejścia  badaw czego w te j dziedzi
nie, k tó re  zespala  w iele nauk  szczegółow ych i d latego  p rzy jęło  się już 
w  tych  publikacjach  posługiw anie określeniem  "nauki o rozw oju". W nioski 
z tych  . badań  dosta rcza ją  cennych  danych  zarów no dla psychologii porów 
naw czej jak  i d la  pedagogiki, defektologii i psycholog ii społecznej.

W  polskim  piśm iennictw ie odczuw a się w ciąż n iedosy t tego typu  opraco
w ań, k tó re  by  u jm ow ały  w  sposób całościow y poszczególne sfery  rozw oju  
dziecka. Ten dział psychologii, k tó rego  w ybitnym  przedstaw icielem  był
S. Szuman, doczekał się w  naszym  k ra ju  zaledw ie k ilku  pow ażnych m ono
grafii, do k tó rych  należy  książka  A. D zierżanki-W yszyńskiej pośw ięcona 
kształtow aniu  się naw yków  ruchow ych  zw iązanych z przedm iotam i codzien
nego użytku . Pierw sze badan ia  w  tym  dziale psychologii m ałego dziecka 
rozpoczęła au to rka  przed dw udziestu  la ty  w łaśnie z in ic ja tyw y  S. Szumana, 
ów czesnego k ierow nika  K atedry  Psychologii Rozw ojow ej i W ychow aw czej 
U n iw ersy te tu  Jagiellońsk iego .

Z godnie z w ynikam i badań  i obserw acji p rzeprow adzanych  przez w yb it
n ych  specja listów  zajm ujących  się rozw ojem  m ałego dziecka (Gesell, W e r
ner, P iaget, B runer) funkcje  percepcy jne , ruchow e i pierw sze czynności 
um ysłow e stanow ią efek t oddziaływ ania zarów no czynników  genetycznych  
ja k  i środow iskow ych. D latego tak  w ażną rzeczą jest zapew nien ie  dziecku 
okazji do sta łego s tykan ia  się z tym i bodźcam i, k tó re  skutecznie oddziały- 
w ują  n a  jego praw idłow y rozw ój (stym ulacja). W  św ietle  p rac  ty ch  autorów  
jesteśm y  w stan ie  dobrze zrozum ieć u jem ne w pływ y zan iedban ia  środow is
kow ego u jaw n ia jące  się u  dziecka pozbaw ionego w łaściw ych w arunków  
w ychow aw czych (disadvantaged child).1·

Z naczenie badań  psychologicznych nad  w czesnym  rozw ojem  dziecka 
ukazu je  się w  pełni, gdy p róbu jem y  opracow yw ać p rogram y postępow ania


